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stoteles, Hipokrates czy Klaudius Galenos, wy-
tworzvł się specialny st,an zlpanv hippiatri -lekarze końscy (hippos - koń, iatros - ]e-
karz). starożvtnym Rzymianom zawdzięczamy
naistarszą znaną literaturę weterynaryiną, do
której należy tralktat pt.: Artis veterinariae
sive digestorum mulomedicinae libri; napisa-
ny przez We,geciusza (IV w.) otaz zblór listów
Apsyrtusa, ]ekarza wetervnaryinego koni Kon-
stantyna Wielkiego. Określenie,,weterynaria"
ma swói rodowód w Rzymie. Ars veterinaria
i medicus veterinarius wiążą się z łacińskimi
wyrazami veterini - zwietzęta niep,arzystoko-
py,tne i animalia ve,terina _ zwierząta jucz-
ne. W średniowieczu nastąpił upadek i zaha-
mowanie postępu w zakresie nauk bioloqicz-
nvch i lekarskich. Zaczęłv się one bardzo wo]-
no odradzać dopiero w €p,oQQ renelsansu. Postęp
w weterynarii wraz z o,dra,dzającą s,ię ze śred-
nio,wie,cznergo upadku medycyną zaznaczył się
wyraźniei w drugiej połowie XVIII w. Wystą_
pienie w tym cz.asie w,większym nasilen,iu cho-
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hstytut weterynaril, Al. Partyzantów 57! 2{-100 Puławy

weterrrnaria iako zawód, a następnie .jako
dziedzina nauk przyrodniczych powstała i roz-
wiiała się w ścisłvm związku z potrzebami czło-
wieka i rozwojem cvwilizacji. współcześnie .jest
ona ukształtowana iako zespół nauk i określo-
nych dvscvplin przede wszystkim o profi]u
przvrodniczym i lekarskim, uzupełnianvch za-
gadnieniami ekonomic2no-gosp od ar czymi zw ią-
zany,rni z zootechniką, rolnictwern i szeroko ro-
zumianym środowiskiem.

Człowiek od początku swego istnienia wielo-
stronnie wvkorzystwvał otacza.jące go zwierzę-
ta, natomiast ]ecznictwem zaczął się intereso-
wać z chwilą ich udomowienia. Sztuka ]eczenia
zarówno ludzi, iak i zwierząt stanowi wspólnv
korzeń, z którego bierze początek medvcynai weterynaria. O ]ecznictwie zwietząt w Egip-
cie 2500 lat p.n.e. świadczv m. in. papirus we-
tervnarvinv z kahun, nalezącv do naistarszej
literaturv ze wszystkich dziedzin gospod,arstwi
wie dowody tego rodzaiu to ko-dek go (ok. 1700 lat p.n.e.) i wy-kop (VII w. p.n.e.). W tvm cza-
sie roztóżniano iuż lekarzy ludzi i lekarzv
zwierząt. W starożytnei Grecji, gdzie rozwinęli
wiedzę przvrodoleczniczą tacy uczeńi jak Arv-
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powstały szl<oły weterynaryjne w innych kra-
jach Europy Zachodniej.

W Polsce od XVI w. lecznictwem zwierząt,
głównie koni, zajmowali się na,ipierw kowale,
a nastęnie koniuszowie. W okresie odrodzenia
ukazała się pierwsza polska książka weteryna-
ryjna ,,Sprawa a lekarstwa końskie przez Con-
rada królewskiego kowala doświadczone: nowo
z pilnością przełożone ,a naipierw o poznaniu
dobrego konia" (Kraków 1532). Książka zalvie-
Ia nazwy i sposobv leczenia chorób wewnętrz-
nych, chirurgicznych, ocznvch i zakażnydn
Obok Conrada drugie dzieło Crescentyna o

wszystkich zwierzętach domowych, a ta\<że

h, ukazało się w tłumaczeniu na iQ-
w 1542 r. Conrad i Cre,scentyn na,dali

kierunek lecznictwu z:wierząt do
1?50 r. Pierwsze katedry wetervnarii na zie-
miach polskich powstały przy uniwersytetach,
we Lwowie w 1784 r., a 9 lat potem w Krako-
wie. Natomiast pierwszą szkołę weterynaryjną
przvuniwersvtecką, tzw. Szkołę Wileńską utwo-
rzył w 1823 r. dr medvcynv Ludwik Bojanus.
W rok późniei, jako oddział Instytutu Gospo-
darstwa Wieiskiego i Leśnictwa w Marymon-
cie, powstał Jnstytut o-
wie, a po jego upadku e-
Iynalzv w Warszawie n-
stvtutu w Marvmoncie d-
miotem nauczania również w puławach, w ra-

jego mie-isce w 1862 r-
nego i Rolniczo-Leśnego,
niei na Instytut Gospo-
i Leśnictwa. Do końca

I wojny świ weterynar
zane były z wowem. P
ośrodek war stopniowe
cii, to otwarta w 1BB1 r. Szkoła Weterynarii
we Lwowie została przemianowana kilka ]at
późniei na Akademię Medycyny Weterynaryi-
nej i otrzymała prawa nadawania doktoratów
i habilitowania.

ze Studium Wetervnaryinego Wydziału Lekar-
skiego t rsvtetu. Do roku 1939 na
obydwu ukończvło studia łącznie
oł. rOSO doktoryzowało się 1BB. Na-
tomiast lekarzv weterynarii pracowało w za-
wodzie w 1939 r. ok. 21,00. Poza tym w,etery-
naria była przedmiotem wykładów uniwelsy-
teckich w Krakowie, Poznaniu, w Szkole Głów-
nei Gospodarstwa Wiejskiego w War§zawie.
Spócjalną rolę pełniły weterynaryjne ośrodki
naukowe w Puławaeh i w Bydgoszczy, w Ta-
mach Państwowego Instvtutu Naukoweqo Go-
spodarstwa Wiejskiego w Puławach,

Po 1945 r. stan uczelni weterynarvinych w
Polsce zwiększvł się z dwóch do czterech. Le-
karzy weterynarii po zakończeniu ostatniei
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wojny bvło ok. 1100. Wvdział Weterynarii
Uniwersytetu Warszawskiego przeniesiono do
SGGW, a dawna Akademia Medvcyny Wete-
rynary,inei we Lwowie przeniosła się prawie
,,in corpore" do Wrocławia. Poza tvm powsta-
łv Wvdziały WeterynaTy.ine Wyższvch Szkół
Rolniczych w Lublinie i Olsztl,nie. Wykształci-
ły one do 1985 r. łącznie 12.599 lekarzv wete-
rynarii, promowałv 1007 doktorów weterynarii
i 236 doktorów habilitowanych. Statystyka cen-
tralna podaie, że na koniec 1984 r, ,,wyuczo-
nych" w zawodzie weterynarii było _w Polsce
BBB9 lekarzy rveterynarii (w tym 17,20lo kobiet),
natomiast zawód wykonyrvało w gospodarce

1981 r. było zalejestTowanych na świecie
319 196 lekirzy weterynarii, z tego ponad 609ó
przypa,Cało na Europę i ZSRR. W przeliczeniu
na statystvczną jednostkę obliczeniową pTzy-
padającą na iednego lekarza weterynarii, jaką
umownie stanowi 1 duże zwierzę (krowa albo'
koń, 7 świń, 12 owiec lub 250,ptaków domo-
wych), najkorzystnieisza sytuacia w Europie
była na Węgrzech - 9+5 jedn. na iednepo le-
karza; w Polsce - 2558 iedn. (5 mieisce); śred-
nio w Europie 2176 iedn. W 1983 r. ów wskaź-
nik obniżvł się w Polsce do 2026.

Współczesne zmianv \M weterynarii uwidocz-
niły się 5,2g2grgółnie wyraźnie w ostatnich d,zie-
sięcioleciach. W wvniku toczących się na ten
temat w świecie dyskusii zgodnie stwierdzono,
że medvcyna weterynary.jna rozwinęła się w
naukę biomedvczną, które,i programy stanowią
podstawę dobrego przyAoto\Mania lekarzv we-
tervnarii do rea]izacji w poszczególnych kra-
iach iedne9o z nadrzędnvch celów, iakim jest
poprawa zdrowia i poziomu życia wszvstkich
obywateli. Naturalna i oczywista służba w za-
kresie ochrony zdrowia zwierząt i związek tych
usług z produkcia żvwności i ekonomiką kraiu
pozostaj4 podstawową i zasadniczą, iakkolwiek
nie iedyną funkcią wetervnarii. Jest to tylko
iedna część szerokiego zakresu ,iei odpowie-
dzialności. Tysiące 1ekarzv weterynarii na
świecie pracuje przecież w służbie państwolvei
w wielu instytuciach i na różnvch szczeblach,
dbaiąc o zapewnienie ludziorn wyłącznie nie-
szkodliwych i pełnowartościowych produktów
żywności zwierzęcego pochodzenia. Obok lecz-
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nictwa równie ważną dziedziną jest właśnie hi-
gieniczno-sanitarna kontrola,lvszystkich arty-
kułów zwierzęcvch w produkcji oraz lv obro-
cie kraiowvm i zagranicznym, w sieci handlo-
rvei, w eksporcie i imporcie. Inni lekarze we-
terynarii zajmuią się zagadnieniami publicznei
słuzby zdrowia, takimi iak bezpcśr-ednie za,qro-
żenie ludzi przez chorobv odzwierzęce (zccno-
zy), inni ieszcze przeciu,działaią niebezpieczeń-
strvu związanemu z toksvnami i ośrodkami
skażaiącvmi środowisko. Osobną dziedzinę dzia-
łalności odpowiednio przygotowanych lekarzv
weterynarii stanowi medycyna porównawcza.
kształcenie ]ekarzy wetervnarii w rożnych kra-
iach uległo w ostatnich 20 ]atach znacznym
zmianom. Zawód wvmaga obecnie większego
zróżnicowania niż miało to mieisce kiedvkol-
wiek. W szeregu kraiów lekarz _już na studiach
jest przygotowany z zakresu takich przedmio-
tów, _jak: medvcyna środowiskou,a, bezpieczeń-
stwo stosowania leków i ich tlozostałości w
tkankach leczonych zwierząt, zatrucia substan-
ciami skażaiącymi środowisko oTaz medvcyna
zapobiegawcza i klinic zna. Lekar z-^ weterynarii
leczą niekiedy zwierzęta o unikalnei wartości,
obok zwierząt luksusowych o dużych walorach
estetycznych, związanvch często z emoc-ional-
nl.rni przeżyciami człowieka. W kraiach rozwi-
niętvch wzrosło również znaczenie lekarzy we-
tervnarii w ochronie zdrowia publicznego, w
pracach naukowo-badarvczych w medycynie i
w przemyś]e biomedvcznvm, farmaceutycznvm
i bioweterr,maryinvm.

praca lekarza weterynarii zarówno w lecze-
niu, iak i profilaktvce chorób ma bezpośredni
wpływ na naiv,zaznieiszą dziedzinę naszei Ęo-
spodarki - rolnictrvo. Głórvriym zadaniem Ie-
karza weterynarii iest bowiem lecznictwo i pIo-
filaktvka, czyli troska o zdrorvie 3 rodzaiów
zwierząŁ: zwierząt produkujących żywnośó i su-
Iowce dla przemvsłu lekkiego, zwierząt domo-
wych towarzyszących człowieko,,,li iako tzw.
zwietzęta ]uksusowe i zwietząt laboratory,i-
nvch. Na.jwiększe i najszersze znaczenie mają
oczwviście zwierzęta pi,erwszei grupy, należą-
ce do tradycrrjnei sfery działalności lekarzy
weterynarii; są oni bowiem odpowiedzialni za
zdrowie tych zwierząt, przy jednoczesnei współ-
odpowiedzialności za poziom ich produkcii w-
adekwatnym stosunku do ich potenciału ,gene-
tycznego i warunków chowu.

Wartość rocznei globalnei produkcii zwie-
rzęcei w Polsce szacu.ie się na ponaC 800 mi-
liardów zł. Na pod,stawie ob,serwacji ,i danych
piśmiennictwa światowego straty na skutek za-
burzeń w stanie zdror,via i produkcii dochodzą
do 300/o, czvli ok, 250 miliardów zl. Ambitnv
program na lata 1986-90 zakłada obniżenie
strat o ok. 200lo, ti. co n,aimniei o 51 mld zł w
okresie iedneqo roku. W kra,iach rozwi-iaiących
się, gdzie opieka wetervnary,ina nad zwierzęta-
mi jest niedostateczna, straty na skutek chorób
i pasożytów są co naimniej dwukrotnie więk-

sze. Pogłębia to sytuacię qłodową mieszkańców
tvch państw i regionów. Szoku.iący jest f,akt,
iż niedostateczne odżywianie - głód powodu-
je większą zachorowalność i śmiertelność, niż
wszvstkie inne choroby razem wzięte. Stwier-
dzono, że co najmnie,i 607o ludzi w krajach roz-
wiiaiących się cierpi z powodu niedożvwienia
lub złego odżywiania w w},niku niedoboru biał-
ka zwierzęcego w diecie, które jest niezbędne
m. in. do rozwoju ośrodkowego układu neTwo-
wego człowieka. Programv zwalczania chorób
takich jak np. niegdyś księgosusz, a obecnie
pryszczsvca, pomór świń i innych przyczyniły
się w znacznym stopniu do zwiększenia dostęp-
nych zasobów białka, udowadniając zasadność
finansowych inwestvcji i nakładów na badania
naukowe w tym zakresie. W przyszłości nale-
żv się liczyć z potrzebami kształcenia lekarzy
pod kątem ich efektvwnej współp]]acy w roz-
wiązywaniu międzvnarodowvch problemów wv-
żvwienia ]udzkości, w ieszcze szelszym zakre-
sie niż dotvchczas. Lekarze weterynarii staią
się w coraz większvm stopniu współrealizato-
rami programów wykorzystania zasobów żwv-
nościowvch wód słodkowodnych, mórz i ocea-
nów, a także gwarantami iakości żvwności po-
zvskiwanei z wod, od pszczół i z dzikich zwie-
rząt. Prawie wszystkie zlvierzęta qospodarskie
maią swói udział w lozwoiu wielu gałęzi prze-
mvsłu rv świecie, dzięki dostarczanym surow-
com.

W ostatnich ]atach w rozwiniętvch kraiach
wzrosło zainteresowanie trzymaniem zwietząt
domowvch dla przv,iemności, tzw. zulierząt luk-
susowych. W USA posiada ie ponad połowa
rodzin, uznaiąc i ceniąc następującó ich walo-
ry: przywiązanie do ludzi starych, samotnych,
fizycznie niesprawnvch i chorych; znaczenie w
wykształceniu u dzieci cech charakteru - de-
Iikatności i wrażliwości, poczucia odpowiedzial-
ności oraz szacunku dla istot żwvych; a także
łapodzący wpływ na codzienne stresy w życiu
milionów ludzi.

Podstawowv warunek prowadzenia wielu
biomedycznvch badań stanowi utrzvmywanie
zdrowych zwierząt laboratoryinych. Lekarze
wetervnarii moqą spełniać tutai ważną rolę,
przede wszystkim w zakresie opieki nad tymi
zwierzętami i humanitarnego ich traktowania.
Przvczyniać się mogą również do rozwoju ho-
dowli specialnych typów tych gatunków, bez
których prowadzenie wielu doświadczeń, zwią-
zanych ze zdrowiem ludzi, byłolby nienrożliwe.
Za wztostem znaczenia tei sferv w przyszłości
przem,awia fakt, że połowa państwowego fun-
duszu na zdrowie w USA (3,5 miliarda dola-
rów w 1983 r.) przeznaczona bvła na badania
z llżyciem zwierząt laboratoryinych.

Lekarze, a także technicy wetervnarii pracu-
jący zarówno w pionie lecznictwa, iak i w we-
terynarvinei inspekcii sanitarnei i jej labora-
toriach, w placówkach rozpoznawczych i nau-
kowo-badawczych, a także w innvch instvtu-
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cjach biorą bezpośredni i pośredni udział w
zwalczaniu ponad 150 chorób zwierząt. Wiele
z nich, przede wszvstkim takich iak: brucelo-
za, gtużltca, wścieklizna, salmoneloza, ]eptospi-
roza, 1isterioza, tasiemczyca, toksoplazmoza i hi-
stoplazmoza, należy do chorób niebezpiecznych
dla ludzi (zoonoz) i nierz,adko nieuleczalnych.
Niektóre z nich zostałv zlikwidowane, inne
znacznie ograniczone i są skutecznie kontrolo-
wane. Wiele zlożonycŁl, zagadnień w nowoczes-
nym społeczeństwie wymaga pod-ięcia poważ-
nego wysiłku w celu przeciwdziałania degene-
racji środowiska, sprawdzania substancji, które
mogą być szkodliwe dla zdrowia człowieka oraz
kontroli produkcii biopreparatów i ]eków na
ich nieszkodliwość, skuteczność oraz przvdat-
ność dla ludzi i zwierząt. 'Lekarz weterynarii
zajmuiącV się lecznictwem użytkowych zwie-
rząt ,gospodarskich stoi w ,pierwszej ]inii na
strażv zagrożenia zdrowia ludzi i zwierząt przez
permanentnie skażane środowisko. Szereg tvch
zadań to zagadnienia stosunkowo nowe, w du-
żym. stopniu związane z weterynarią.

Podstawowym warunkiem wysokiei produk-
cii zwierzęcei w poszczególnych kraiach i ich
dużego udziału w obrocie międzvnarodowym
produktami zwierzęceAo pochodzenia jest sku-
teczna kontrol,a i zwalczanie chorób zwierzę-
cych w oparciu o adekwatne do potrzeb wyni-
ki b,adań wykonywanych w weterynary,inych
ośrodkach naukowvch. Przvkładv spełnienia po-
wyższvch warunków w naszym kraiu to m. in,
opanowanie gruźlicy i brucelozy byd.ła, prysz-
czycy, rzekomego pomoru drobiu, skuteczna
kontrol,a wściekliznv u zwierząt i chorobv Ma-
reka u drobiu oTaz znaczne ograniczenie l,vielu,
wielu innvch chorób, które mogłvby delvasto-
wać nasze pogłowie zwietząt.

Przy mni,ei lub bardziej powszechnym uzna-
niu dla naukowvch i praktycznvch osiąqnięć
weterwarii w zakresie rozpoznawania, lecze-
nia, zwalczania, zapobiegania i kontroli chorób
zwierzęcych oraz higieniczne,i kontroli żywno-
ści zwierzęcego pocho,dzenia, znaczTla większośó
społeczeństwa niewiele wie o wkładzie wete-
rvnarii do naukowego i ,plaktycznego postępu
medvcyny ludzkiej, Tymczasem na po,wyż,szą
okolicznośó można przytoczyć wiele przl,kła-
dów. Lekarze weterynarii odkrvli wirusy ]olze-
sączalne, wirusy powolne, pierwsze wirusy no-
wotworowe, wirusową naturę zapalenia mózqu,
salmonele, brucele, mykoplazmv iako czvnniki
patogenne, laseczkę wąglika i pierwszy przy-
padek choroby wywołane,i przez drobnoustroie
z todzail Treponema. Opracowali oni również
technologię produkcii tuberkuliny i próbę tu-
bernkuliniza,cji, maleinę,do rozpoznawania nosa-
cizny, pierwszą szczepionkę przeci\Mnowotwo-
rową, ,a mianowicie szczepionkę przeciwko cho-
robie Mareka, pierwszą przeciwwirusową szcze-
pionkę żywą, pierwsz,e szczepionki kombino-
wane, szczepionkę przeciwko tężcowi, technikę
gwoździowania i zestawiania złamań kości,
pierwszą repozvcję stawu biodrowego za po-

6

mocą protezy, prototvpy niektórvch narzędzi
lekarskich jak wzierniki i sondv oraz pierwszą
strzykawkę do podskórnvch iniekcii i paren-
teralną metodę leczenia. Ponadto przedstawi-
ciele we]tery,narii zapoczątk,owa,li cherniotera-
pię gruźlicv, opracowali pierwszą skuteczrią te-
rapię tasiemczycy, wprowadzili sztuczne una-
sienianie, opracowali pierwszy eiektryczny kar-
diogram i cewnikowanie serca, dostarczyli
pierwszych dowodów przenoszenia choroby
przez owady, zastosowa]i pierwsze znieczu]enie
dordzeniowe, cesarskie cięcia i resekcię lelit
oraz wnieśli podstawowy r,vkład do badań nad
nieuleczalną u ludzi i zluterząt wścieklizną. W
obecne.i chwili również istnieie ieszcze szersze
pole do dalszej współpracy przedstawicieli spo-
krewnionych swoimi korzeni,ami dyscyplin me-
dycvnv i weterynarii w doskonaleniu obec-
nych i opracowywaniu nowych metocl lecze-
nia ludzi, na modelu zwierząt.

W świetle całości przedstawionych rozważań
wyłania się zagadnienie kierunków perspektv-
lvicznego rozwoiu nauki i zawodu weteryna-
ryinego w przyszłości. Jednoznaczny i trafny
pogląd na te sprawy w dalszych, a na,,łret ibliż-
szych latach iest dośó złożony i trudnv, a na-
wet wręcz niemozliwy. Z historvczne+o prze-
glądu i obecnego rozwoiu wynika, że zawód,
niezależnie od woli iepo społeczności, kształ-
tuie się i zmienia pod wpływem czynnikórv
zewnętrznvch, w dużvm stopniu pozazawodo-
wych, a związanych z wieloma złożonymi pro-
cesami społecznymi, gospodarczymi i ekono-
micznymi, które zachodzą w określonvch kra-
iach na świ ałtowanie
weterynarii wpływ
zmiany w ro yślne wyn
dowys ąwdużymstop-
ni,u od nau'ki i praktyki
we,tery całej produkcji
zwierzęcej.

Do czynników oddział},wu,iących w dużym
stopniu na obecny, bardzo ekspansywny roz-
wój zawodu należy rozbudowa istniejących i
powstawanie szeregu nowych uczelni weterv-
naryinvch w różnvch kraiach. Jakkolwiek z
analizy aktua]nei sytuacji wynika, że pod ko-
niec obecnego dziesięciolecia może nastąpić w
zawodzie nadprodukcia l,ekarzv, a w niektórvch
państwach pojawiły się trudności w zatrudnie-
niu absolwentów uczelni weterynaryinych
z§odnie z ic]rt kwalifikaciami, to wyciąganie
dzisiai iednoznacznych wniosków w tei spra-
wie może okazać się przedwczesne. Innvm czyn-
nikiem związanym z kadrarni i kierunkami toz-
wo,iu zawodu, to bezprecedensowy na,pływ nie-
wiast rozpoczynających,oracę lekarza wetery-
narii, który to zawód od dawna uważany był
za zawód tradvcv.jnie męski. Niezależnie od
tradycii zaczyna zwvciężać poAląd o b,ardzo
,pozytywnei roli kobiet w naszym zawodzie.
W lecznictwie zwierząt wprowadzono np. no-
we metodv farmakoloqicznego ich poskramia-
nia, co eliminuie konieczność siły fizycznej w
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zabiegach weterynaryjnvch. Poza tvm rozwój
współczesne,i weterynarii nie może się odbv-
wać bez rozbudowy sieci ]aboratoriów, w któ-
rvch niewiasty znaiduią zatrudnienie zpodnie
z kwalifikaciami i ogólną predyspozyc_ią do prac
analitycznych. Koleinym czynnikiem wpływa-
iącym na stcsunki w zawodzie to coraz więk-
sze znaczenie lecznictwa zapobieqawczego zwie-
rząt w gospodarstwach specialistycznych, przy
rnale.,iącei roli pojedvnczego zwietzęcia. Wvią-
tek sianowią konie i małe zwierzęta domowe.
W ślad za ogromnym rozwo.jem lecznictwa tych
zwierząt w USA i zachodnie,i Europie, również
w Polsce należv się liczvć z narastaiącym za-
potrzeborvaniem na takie usługi w na jbliż-
szych ]atach. Dziedzina ta rł,ymaga doinwesto-
wania lecznic weterynary.jnych, celem stwo-
rzenia powszechnie odpowiedniego standardu
usłuq.

w'perspektywicznvm rozwoju lecznictwa u-
żvtkowych zwierząt gospodarskich decydować
będą w coraz większym stopniu czynniki eko-
nomiczne. Wiąże się to z twotzeniem sieci z,e-
społów specialistów dla poszczególnych gatun-
ków zwierząt, którzv będą kompetentni w za-
kresie zoohigienv, żvwienia i patologii klinicz-
ne_i oraz profilaktvki. Innvmi słowy wzr,astać
będzie zapotrzebowanie na qpecjałistóW o sze-
rokim zakresie wiedzy na wysokim poziomie,
niezbędnei dla fachowego doradztwa hodow-
com.

Istnieie oczywiście pewna liczba stosunkowo
nowych dziedzin, w którvch medycyna wete-
rynaryjna odgrywa uniikalną ro,1ę. Dotyczy to
pracv weter],rnaryinvch patologów, mikrobioIo-
gów, toksvkologów, specialistów w zakresie
zwietząt ]aboratoryjnych, epidemioloqów itp.
na rzecz farmaceutycznego czy chemicznego
przemvsłu, w laboratoriach usługowych, czy w
placówkach służby zdrowia. Liczba takich spe-
cjalistów pozostanie praw,dopodobnie w ogran,i-
czonym odsetku w stosunku do całepo zawodu.

Na_jwiększy bezspornie wpływ w nadchodzą-
cych latach wywrze na ,weterynarię rozwój
biotechnologii i postęp technicznv. Współczesne
osią,gnięcia w biotechnologii z wykorzyst,aniem
inżynierii genetvczne j zapoczątkowuią nowe
technologie w produkcii biopreparatów, zwł.asz-
cza uzvskiwania interferonu, szczepionek prze-
ciw chorobom zakażnym, przeciwciał monoklo-
na]nvch, testów immunoenz\,rnatycznych oraz
hormonów, witamin i innych leków. W per-
spektvwie zarvsowuią się nowe możliwości w
metodach stymulacji odporności, profilaktyki
or,az leczenia i zwalczania chorób zwierząt.

W związku z postępem technicznym w wy-
soko rozwiniętvch kraiach wymaga się iuż od
kandydatów na studia wyższe umieiętności po-
sługiwania się komputerem. Nalezv wspomnieć,
że niektóre uczelnie weterynaryine użvwaią
komputerów do rejestru pacjentów, czvnności
administracyinvch, iak również w praeach na-
uiko wy,ch. R ó wn i eż l,ek a rze p rakty4<tlj ą cy,zaczęli
posługiwać się małvmi końputerami w co-

dziennei pracy reiestru pacientów, w konsul-
tacyinym doradztwie hodowcom zwierząt w za-
kresie żvwienia, rozrodu, iak i przy wetery-
naryinvch zaleceniach profilaktvcznych. Istnie-
ją też proglamy stosowane przy diaHnostyce
różnicowej chorób. Kornputer będzie niewąt-
pliwie odgrywał coraz większą rolę w procesie
samego kształcenia, zarówno podczas studiów,
,iak i po ich ukończeniu. Tak ,iak obecnie fo-
nendoskop, tak w na.jbliższei przvszłości kom-
puter stanie się niezbędnv w codziennei pTacv
q7 1,ł7ykorzystywaniu danych z oqromu tozra-
staiącei się wiedzy, przekraczaiącel poiemność
Iudzkiei pamięci. zmiany w zawodzie i postę-
py w naukach weterynarvinych wiązać się bę-
dą niervątp]iwie zarówno z pewnymi modyfi-
kaciami proglamow studiów wyższych jak i z
odpowiednio ukierunkowanvm kształceniem po-
dvplomowvm lekarzy.

Z przedstawionego zarysu historii wynika, że
długa droga wetervnarii do obecnego nowo-
czesnego jej poziomu była związana z powsta-
niem ośrodków akademickich i naukowo-ba-
dawczvch oTaz przenikaniem osiągnięć nauko-
wych do praktyki. Dzięki ścisłei więzi nauki
z praktvką największy pcstęp we wszvstkich
kla_jach, w tym i w Polsce, zaznaczył się w o-
statnim czt,erdziestoleciu. wzrost znaczenia
zwierząt w wyżywieniu ludności i zaprożenia
jej zdrowia we współczesnym świecie stwa-
rzaią norve z,adania dla nauk wetefynaryinych
i całego zawodu, rokuiąc pomyślne persp,ekty-
wy dalszego ich rozwoiu. Lekarz wetervna-
ryjny stoiąc na straży cennego bogactwa na-
rodowego, iakim iest pogłowie naszvch zwie-
rząt, chroniąc ludzi od chorób odzwierzęcych
i uiemnego wpływu skażonego środowiska, peł-
ni zaszczytną służbę społeczną o pierwszorzęd-
nei doniosłości - 

pro bono anźmalium h,omi-
numque (dla dobra zwierząt i ludzi).
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Spośród 122 psów, u których wystąpiły kliniczne
objiwy atopowego zapalenia skóry u 80 (65,6%) psów
uzyskino ńyniki dodatnie w śródskórnych testach
,alergiczny,ch. Od,c
dzony na dwóch
ciem surowic od
kazał możliwość biernego przenoszenia uczulenia z
dawcy na biorcę surowicy. Czas konieczny do zwią-
zania się przeciwciał przeniesionych biernie za pomo-
cą surowicy ze skórą biorcy wynosił 192 h.
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